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Miejsce i czas wydarzeń Biłgoraj, II wojna światowa

Słowa kluczowe Biłgoraj, II wojna światowa, tułaczka wojenna

 
Tułaczka wojenna
Byliśmy tutaj pod Niemcami przechowani, na [piętrze u starosty] biłgorajskiego, który
był  zaprzyjaźniony  z  moim  ojcem,  Icchakiem  Wircerem,  ponieważ  ojciec  był
prezesem Banku Spółdzielczego. On nas zaprosił do siebie, bo pierwsza bomba w
Biłgoraju wpadła do naszego domu i 8 września nie mieliśmy już domu. Byliśmy pod
Niemcami prawie osiem miesięcy. Wtedy przeszwarcowaliśmy się, tak się mówiło, na
część rosyjską, do Lwowa, do Równego. Ojciec mój był zawsze antykomunistą. Nie
wierzył w tę wymyśloną ideę. Nie chciał przyjąć obywatelstwa sowieckiego – to w
dzień moich urodzin, 29 czerwca 1940 roku, zapukano o dwunastej w nocy w drzwi i
wywieziono [nas] na Syberię. Trzy tygodnie jechaliśmy. Ja miałem wtedy jedenaście
lat. I Syberia [była przez] dwa i pół roku. Ojciec mobilizował się do armii Andersa, bo
był  podchorążym,  służył  w  armii  u  Piłsudskiego.  I  nie  zdołaliśmy  dojechać,
spóźniliśmy się, zamknięto już wszystkie listy, bo każdy chciał pójść się mobilizować,
bo to dawało możliwość wyjechania z tego przeklętego ZSRR. I tak zostaliśmy do
[19]45 roku.
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